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Niebezpieczeństwo niemieckie 
mimo traktatu wersalskiego, który 
■— zdawało się pierwotnie — obez
władni na długo pod względem po
litycznym i gospodarczym Niemcy—  
wcale ni© przestało grozić pokojo- 
Wen u stanowi Europy. Traktat 
wersalski był nadzwyczaj ciężki dla 
Niemiec i na warunki takie przez 
zwycięską koalicję podyktowano 
Niumcy zgodziły się ty lko z konie
czności, postanawiając dążyć do te
go. by traktat ten unieważnić za 
W szelką cenę. *

Polityka niemiecka jest kon
sekwentna w tem dążeniu i powoli 
krok za krokiem zmierza do tego 
celu. Niemcy potrafili sprytnie w y
korzystać różnicę zdań w różnych 
sprawach między Francją a Anglją. 
Udało im się zjednać sobie opinję 
za pośrednictwem swych wybitnych 
przyjaciół angielskich. Między ni
mi pierwsze miejsce należy się zna
komitemu ekonomiście, profesorowi 
uniwersytetu w Cambridge, przed
stawicielowi spraw skarbowych an- 
g el-skich na konferencji pokojowej 
Meynard Keynes‘owi. Napisał on 
głośną książkęc „Ekonomiczne na
stępow a pokoju“ — która wywoła
ła gorącą dyskusję w prasie fran
cuskiej i angielskiej. Wyjaśnia o- 
na niezrozumiało nieraz postępowa
nie Lloyde George‘a w stosunku do 
Francji, Niemiec i Polski.

Keynes stara się dowieść, że 
tylko taka Europa ma widoki po
kojowego istnienia i rozwoju, w  
kt>r*j Francja nie byłaby zbyt po
tężna, Niemcy nie byłyby zbyt o- 
słabioae, Polska zaś powinna być 
sprowadzona do roli nieznacznego 
państewka.

W takim świetle dopiero zaczy
namy roaumieć, dlaeaogo Niemcy 
na każdej konferencji z państwami 
sprzymierzonymi otrzymują pod na
ciskiem Lloyda George‘a ooraz do
godniejsze warunki ekonomiczne. 
Nie brak w Anglji caąwuiików, któ- 
reby rr.de wzmóc politycznie zna
czenie Niemiec w środkowej Euro
pie. Jaskrawem wyrazem tego prą
du w opinji angielskiej był głośny 
artykuł Winstona Churchilla, mini-

Z dziejów riiiliu rofoinleiGp.
„ W o l n ^ ó 11 |j p „ o ;  w  A n j l j i .

Zasada państwowej ochrony pracy 
(objaw „etatyzmu“, wgdłusj terminologii 
przemysł o wcó w) najwcześniejszą i naj
bardziej charakterystyczną waikę z

stra wojny, który domagał się po
wierzenia Niemcom obrony Europy 
Zachodniej przed bolszewikami. 
Wprawdzie sfery  rządowe potępiły 
wystąpienie Churchilla, ale niemniej 
przeto pozostaje faktem, że opinja 
angielska jest powoli przygotowy
wana do zupełnego przebaczenia 
Niemcom grzechów, wojennych i do 
przywrócenia im głównej roli poli
tycznej na kontynencie wbrew na
w et żywotnym -interesom „sprzy
mierzeńca“ angielskiego Francji. 
Stać się to wszystko może kosztem 
Polski, a przedewszystkiem kosztem 
Górnego Śląska.

Gdy rokowania pokojowe nie 
doszłyby z jakichkolwiek bądź wzglę
dów do skutku i gdybyśmy nie mo
gli sobie dać rady w walce z bol
szewikami, wtedy to niewątpliwie 
w myśl intencji W. Churchilla Niem
cy otrzymają mandat obrony cyw i
lizacji europejskiej przed najściem  
nowoczesnych Hunnów bolszewic
kich.

Traktat wersalski zostałby wów
czas, jeżeli nie przekreślony to przy
najmniej zmieniony na korzyść Nie
miec, a w Europie rozgrzeszony ze 
swych zbrodni junkier pruski sta
nąłby ponownie na stanowisku „kul- 
turtregera“ i obrońcy chrześcjań- 
skiej cywilizacji.

Gdyby jednak do tego doszło— 
to rola polityczna Polski byłaby 
przekreślona. Zostalibyśmy z laski 
Koalicji co najwyżej małera, nie
wiele znaczącem państewkiem, za- 
grożonem w swem istnieniu polity- 
cznem i w swem rozwoju gospodar- 
czem przez sąsiedztwo z potężnemi 
Niemcami.

Grozę Hego niebezpieczeństwa 
powinniśmy sobie dokładnie uświa
domić, to powinno być bodźcem do 
wytęfconia wszystkich sit do walki 
z bolszewikami, do odparcia dzikieh
i krwawych zagonów bolszewickich. 
Tylko powstrzymanie hord bolsze
wickich uratuje nasze stanowisko po
lityczne i zapobiegnie zmianom trak
tatu wersalskiego na korzyść Nie
miec, a z naszą niepowetowaną 
krzywdą.

„wolnością praoy* stoczyła w Anglji, w 
której też najwcześniej przemysł wielki 
wykazał swe ujemne dia robotnika strony,

ZwŁaszeza w p rzem y śle  w łókienni
czym  an g ie lsk im  fa b ry k a  łatw o  zw y c ię 
ży ła  p o p rzed n ie  fo rm y  w ytw órczości — 
rzem iosło  i chałupn ictw o.

To ostatnie okazało w ięcej ży w o t
ności i wiedzie dotychczas żywot su- 
chotniczy, p o d czas g d y  rzem iosło  ca łko-.

wicie zostało w tej gałęzi produkcji po
chłonięte przez przemysł wielki. Wobec 
tęgo jednak; że wytwórczość fabryczna, 
nosząc charakter masowości, zmniejsz* 
koszty wytwarzania towaru, przez co 
obniża cenę jego, — więc też współza
wodnictwo z fabryką wpłynęło na cha
łupnictwo* w kierunku zmniejszenia za
robków w teł dziedzinie pracy; jest to 
klątwa współczesnego chałupnictwa.

Fabryka poszukuje pracowników 
tańszych i wkrótce więc tkalnie i przę
dzalnie angielskie poczęły zatrudniać 
kobiety 1 dzieci.

W początkach wieku dziewiętna
stego, jak  opisywał John Fielden w Der- 
byshire, Nottinghamshire, a zwłaszcza 
w Lancashire powstały fabryki włókien
ni czts, do których sprowadzano tysiące 
dzieci z przytułków wielkomiejskich, 
w wieku lat 7 do 14-tu. Pod batem do
zorców te „niczyje“ dzieci pracowały 
całą dobę na dwie zmiany, wymierając 
masowo.

Wogóle czas pracy w fabrykach 
ówczesnych był niezmiernie długi; ów
cześni pisaYze angielscy stwierdzają, że 
niewolnicy w Indjach Zachodnich żyli w 
lepszych warunkach, niż wolni robotnicy 
angielscy.

„Kupiec królewski“, Robert Peel w 
sprawozdaniu swom, złożonem parlamen
towi, stwierdził, ł.c nowe maszyny, za
miast być błogosławieństwem, stały się 
przekleństwem dla narodu angielskiego.

Z inicjatywy Peel‘a, który sam był 
zresztą fabrykantem, wydano pierwsze 
prawa ochronne: w r. 1802 prawo, za
braniające sprzedanym do fabryk dzie
ciom ubogich pracować w nocy i ustala
jące dla nich 12 godzinny dzień pracy; 
prawo z r. 1819 zabraniało pracować w 
fabrykach dzieciom w wieku do lat 9-iu, 
a od lat 9-ciu do 16-tu wolno było pra
cować tylko 12 godzin dziennie.

Prawo to miało dotyczyć fabryk 
bawełnianych, jednak w rzeczywistości 
nie było ono ^przestrzegane, gdyż fabry
kanci przez s\vo wpływy potrafili temu 
zapobiec.

Dopiero prawo z r. 1888 posiadało 
znaczenie poważniejsze, gdyż wprowadza
ło ono instytucję specjalnych inspekto
rów pracy, których zadaniem było do
pilnowanie, by prawo było stosowane. 
Toż samo prawo wyznaczało czas pracy 
w fabrykach włókienniczych dla dzieci 
( la t .9 uo 14-tu) na 8 godzin dziennie, a 
dla młodocianych (lat 18 do 18-tu) na 
godzin dwanaście. Zarówno dzieciom, 
jak  młodocianych wzbroniono pracować 
w nocy.

Około roku 1815-go słynny angiel
ski działacz społeczny Owen wystąpił 
z programem reform, żądając ustalenia 
długości dnia pracy na 10 i pół godzin 
oraz zakazu pracy dzieciom do lat 12-tu.
I oto poczyna tworzyć się ruch ludowy 
zorganizowany, wysuwająoy hasło dzio- 
więciogodzinnogó dnia pracy.

Propagandę w tym Kierunku po 
łatach trzydziestych ubiegłego stulecia 
prowadzą O astler, Sadler, Ashley (póź
niejszy lord Shaftesbury) i Field.

Ruch rozrasta się coraz bardziej, 
korzysta z poparcia takich osobistości, 
jak  Uarlyle,"d‘łsraeli, Kingsley i Maurice, 
ogarnia masy i wreszcie skłania parla
ment do wszczęcia specjalnego docho
dzenia w sprawie warunków pracy w 
fabrykach.

Śledztwo to ustaliło niesłychany 
wyzy»k pracy . i wywlekło na ¿wiatło

dzienne przerażające wprost ehrazy, któ
ro w osłupienie wprawiły całą szlachet
niejszą cz^aó społeczeństwa angielskiego.

St. Kret.

Nieodkryte skarby.

Pisma niemieckie, wychodzące w 
Czechach, wyrażają niezadowolenie z 
powodu decyzji w sprawie Śląska Cie
szyńskiego. „Prager Tagblatt“ i „Mor
gan Ztg.- twierdzą, iż wielkich przemy
słowców nie zadawala fakt że całe za
głębie węglowe przypadło Czechom. 
Hsrna te żałują, iż Czesi nie otrzymali 
całego obszaru między Odrą a Wisłą. 
Jes t to teren węglowy pierwszej klasy. 
Komisja, mająca ustalić granice, zda
niem pism niemiockich, mogłaby jesz
cze część toronów tych włączyć do 
Czech.

Śląsk Górny i S hsk  Cieszyński — 
zwraca uwagę „Glos Narodu* — tworzą 
jedno wielkie Zagłębie węglowe, które 
obecnie przoolęto iinją nową, graniczną. 
Wiercenia, które przeprowadzono w Ze
brzydowicach i Kaczycach, wykazały, ża 
znajdują się na 700 im głębokości połę* 
żne pokłady węgla. Linja graniczni 
przydzieliła eksploatowanie węgla Cze
chom, zostawia jednak przy Polsce te 
bogato nienaruszone jeszcze tereny, 
szczególnie wielkie bogactwa węglowe 
znajdują się nienaruszone joszczo koło 
Dziedzio, gdzie uwarstwowionie i rodzaj 
terenu przypomina bardzo Karwinę. 
Niomcy oddawna już wiedzieli o tem, 
postarali się o wykupno wyłączności 
„szurfu“. Gwarectwa również wykupiły 
te wyłączności prawie w całości na te
renie, który dziś n?.lcży do Polski.

Sądzą też, że w interosi*- Polski 
będzi6 zgodzić się na rozpoczęcie wier
ceń. Właścicielami są: kolej północna 
Ferdynanda, hr. Larisch, austrjackie To
warzystwo hutnicze i górnicze i Tow. 
górnicze w Lipniku pod Białą, które sa
mo jedno posiada 542 takich wyłączno- 
ści. Obecnie to Towarzystwo rozpoczęło 
budowę szybów w Dębowcu, gdzie w ar
stwa węgla ma głębokość kilku metrową, 
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Działalność 
Sekcji Propagandy.

Podczas ostatniego niedzielnego 
Święta Żołnierza (8 sierpnia r. b,). Sekcja 
Propagandy rozwinęła żywą działa noió. 
Po def.ladsie wojskowe!, wygłoszono w 
pięciu miejscach przemowy z balkonów
i automobili.

Przed kościołami zaimprowizowano 
zebrania, na których mówcy wyraziście 
zobrazowali słuchaczom krytyczne po
łożenie kraju i konieczność wzbudzeni«
i wzmożenia .ducha ofiarności obywa
telskiej.

O godz. 12 odbyły aię na Górnym 
Rynku, na B Ju tac h  i na Placu Wol
ności wiece, które ściągnęły mniej wię
cej 15.000 osób.

Wreszcie o godz. 7 w i e r z ,  weterani 
63 roku w lokalu Gospody Żołnierskiej 
zorganizowali wiec, na którym obok 
przedstawicieli powstańców mówili tak* 
źe czołowi mężowie wszystkich powa
żniejszych stronnictw politycznych. — 
Wreszcie wieczorom na  placu przsd ka



plicą Iw. Wołdetbfa przy uL Rzgows ;j 
odbył rię >vien, \v k '6rym wz.ęło <id;»ai 
oLoio 2-'v/9 oeAb.

Ot>*5z ’ a- oifcń pod gołym niebem, 
W 14 .aoh, br/Oji «apełntonycn
^ublicTn-^cIł}, wy koszono iika-irotnie 
£f**t«>r'w:*nia (o*<>łem o rnto 43).

N** pr^wlm.}! Miiami Ss'<«ąt Pro»a- 
jfandy zwotano »ztreg zebrań. W Kut- 
b w m 1'.4!.') ‘»••■''l-yiy sic 4 wiece, w Łaskiem5,
V  S."»'A'i3-(ii*«R

L  !eri> Atu '̂.’UhEowano mówców 40.

** .**»*■■?• a «•»■] 
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Kalendarzy^.
Dziś Hipolita 
Jutro Euzebjusza
Wschód słońca, 4 m. 40
Zachód „ 7 m, 28
Wschód ksMyca 3 m. 49 
Zatnód ,  6 m. 35

I  żyda orgtinlznci! n. P. R.
Z e b r a ń . o  c z ł o n k ó w  d z i e l n i c y  

G ó r n e j ,
W sobotę, dn. 14 sierpnia o godr.

6 po poł. w lokalu przy ul. Kątnej J^S 2 
odbędzie sin zebranie członków NPH. z 
fabryki Gujera. Sprawy walne.

Zobm nia Zarządu O kręgow ego
,W niedzielę dn. 15 sierpnia o godz,

11 rano w klubie NPR. (P.otritowska 91) 
odbędzie się zebranie Zarządu Okręgo
wego NPR. Sprawy ważne.

Oiotine zawiadomienie listowne roz
syłane nii będą.

2 * b r a n ! e  D z ie ln ic y  Z ie lo n e j .
W dmu l i  b. m. o godz. 6 wiecz. 

odbędzie się ogólne zebranie członków i 
zarządu Dzielnicy Zielone], Prosimy ko- 
U,{ij\v o stawienie się liczne.

U Za!qzkó» i Sfowar zyszeft.
U d r u k a r z y .

W dniu 11 sierpnia r. b. odbyło się 
nadzw. (>¿013« Zebranie, na którem po
stanowiono wprowadzić w życie nowy sta
tut i przemianowano Stowarzyszenie Dru
karzy Łódzkich na Polski Związek Zawo
dowy Diukarry i po kr. zawodów na m. 
Łó Ja i pow. łódzki, łaski i brzeziński, po
czerń wyLrano nowy zarząd, w skład któ
rego wesżlij Józef Pietruszewski—przewo
dniczący, St, Borsa—wice-przew., St. Fes-

ser—sekret - 2, C::diows!ci—pora. sekreta
rza, Cr. Adamczewski—skarbrfk, M. Ko* 
n n e c k i  i Piasecki -p ó k i .  karbnika, J •a 
Mas:ał—pairedn. pracy. Nast pnie posta* 
nowiono w dalszym ciag'i unosić Ct>ro- 
ccnto.vanio w wysokości 1 proc. od p e r l i ł
i z Romy t.-i wypłacać ? .po;no^i rodzino a  
kolegów, którzy wstąpili do armii ceuo* 
tniczei, ja l  również wziętym •*. poboru.

Ptzylęlo do wiadomości, l& wyda
wnictwo dzienniki» „Pruta“, b>ora,c poci 
uwjgę WiuiJgsjącą tte drożyznę &itvkui.v? 
pierwszej potrzeby, s?oio«v*?łn'e posrewj- 
v*iło wypi. .ać swym praco railrom ¿'Ma
te i  drotyźniany w wysokości 25 procant 
c'o zasnuiłiczzgo ialairatim. Zebrani ¿syn 
ten przy,ąli z uznaniem i postauow.li zwró
cić sią d,> wszystkich właściciel drukarń
o przyznanie pod^b.iej poJfeyżki droiy* 
iniaoej.

Z miasta.
Z fifjuy A t« | t ł h l a | ,

45 (11 se?ii) nadzwyczajno posie
dzenie Rady Miejskiej odbędzio się dziś
0 godz. ¿-ej pp. w siedzibie radzieckiej.

Z K o m e n d y  S t r n i y  O ^ y m a to i e h i e ] .
Komenda Straży Obywatelskiej po

daje do wiadomości, że B uro Zaciągowe 
S. O. przy uhey Aleksandrowskiej nr. 51, 
zastało przeniesione do lokalu przy ulicy 
Zgierskiej ar. 3 (wejście z Placu Kościel
nego),

W iolk l w i e c  K obie t.
W dniu 15 sierpnia b. r. o godz. 5-ej 

po południu przy ul. Przejazd Nr. i. Na
rodowa .Służba Kobiet, w skłjd któiej 
wchodzą członkinie N. P. R. Pol. Zw. Zaw.
1 Li ga i Kobiet zwołują wielki wiec w 
sprawie omówienia groźnej sytuacji, gdzie 
również będzie omawiane sprawa opieki 
nad rodzinami żołnierzy i propaganda 
Czerwonego Krzyża.

O p r z e w ó z  c h o r y c h  I r a n n y c h
¿ » ł n U r i y , .

W piątek dn, 13 sierpnia o godz. 5 
po poł., w lokalu Tow. Moniuszki, Szkol
na 23 odbędzie się organizacyjne zebra
nie Sekcji transportowania rannych 1 cho
rych żołnierzy. 03cby, które zgłosiły swój 
akces do pracy, zechcą na zebranie przy
być. f .

Z N a r o d o w e ]  S iu t f c y  Kobi t.
Staraniem Narodowej Organizacji Ko

biet Koła Poiek (Biały Krzyż) w doin 10 
sierpnia r. b. została otwarta bezpłatna 
herbaciarnia na dworcu Kaliskim, oraz po
st :iunek na j lacu Hitlera, gdzie po ce
nach minimalnych żołnierze otrzymują pa
lia*osy, napoje chłodzące, pieczywo Itp.

Posterunki na placu Hallera są czyn
ne od godz. 8—10 rano i od 3—6,po poł.,

u* dworeu saś Kallsk’m h*rbac»ernia czyn- 
;<ss;: pusz całą dobę.

Zsjząil preui o skiadaaie ofiar tu  3 0 - 
wy:■*/<.- cele w naturze i pieniądzach. Biu
ro Nusdowej Służby Kobiet (Moniaszki 
r;r. 11 róg Sienkiewicza) otwarte jest >d
4—lû wiecz., a Koła Polek (Piotrkowska 
ar. 174) od godz. 5—7 po poł.
Z n k o f t r z r n i e  k u ra é v *  s ł u ż b y  u h v o j

W poniedziałek odbył się egzamin 
na ■«■»eh służby salowej. Świadectwa
i  ukoft ' “.nla kursu otrzymało 5 /  kur- 
slstelt. Nowy kurs roipocznia sią około 
20 b. ra. w lokalu N O. K., Moniuszki 11.

D z ie ń  z n a c z k a .
W dniu 15 b. m., t  j. vr niedzielę, 

odbedz<e się dzień znaczka na rzecz żol- 
nic.iy, wychodzących na front.

Zapisy par do kwesty odbywać si? 
będą w dzieinicacb:

I szosa Pabjanicka (Macierz Rokicka),
II Piotrkowska Nr. 301 (sala jadalna Ga* 
jera), III Piotrkowska Nr. 157 (biuro komi
tetu chrzestnych matek central*), IV Prze
jazd Nr. 16 (sklep W. P. Janiszewskiej), 
V. Piotrkowska Nr. 4 (kwiaciarnia), VI ul. 
Brzezin >ka (Plebanja — Książnica), VII 
GJańsia Nr. 45 (Druga szkoła handlowa). 
B ura otwarte bęrlą w sobotę od 7—9 
wieczór i w niedzielę od 8 rano.

S z k o ł a  g o s p o d a r t t « »  ds--nov« ju .

Migistrat postanowił uruchom'ć z 
początkiem nowego roku szkolnego miej
ską szkolę gospodarstwa domowego pod 
kierownictwem p. E. Nakielskiej. Tytułem 
wpisowego pobierać się będzie od uczen
nic zwrot kosztów, poniesionych na kupno 
produktów żywnościowych, potrzebnych do 
nauki gotowania,

W s p r a w i a  p r z y m u s u  s z k o l n e g o .

(k) Sprawozdania inspektorów 
szkolnych oicręgowych wykazały, że 
frekwencja w publicznych szkołach pow
szechnych spada gwałtownie w okresie 
od Wielkiejnocy (lo końca roku szkol
nego.

Ważuemi przeszkodami regularne
go uczęszczania dzieci do szkół w po
rze wiosennej i jesiennej jest zwyczaj 
werbowania dzieci do pomocy przy ro
botach polnvcli, brak zrozumienia 'i za
interesowania siQ sprawami oświaty 
przpz ludność wiejską oraz zakorzenio
na z czasów rosyjskich tradycja, ii, na
uka w sokołach powszechnych odbywa
ła si<j jedynie w miesiącach zimowych.

Ponieważ praca nauczycieli w celu 
usunięcia zła bez gorącego poparcia 
władz powiatowych 1 organów samorzą
du miejskiego i wiejskiego nie wielkie 
może przynieść rezultaty, ministerjum 
WR i OP wjdało okólnik, aby wójci 
gmin i magistraty przedsięwzięły wszel
kie kroki, aZ do stosowania kar włącz-

n’>  celem podniesienia frekwencji szkol1 
nej.

G t d n a  b « ś I* 4 o w » mI*.
Pracownicy warsztatów mechanice 

nych wspólnej administracji z&kł. nrze«. 
Tow. Akc. K. Szajbłera i L. Gronmani 
postanowili pracować o godsinę dłużej 
cod7,lennie i osiągnięty stąd zarobek o* 
brar-aó na korzyść obrony państwa.

P e ^ J f y ż b l  p r u a s i a n l t i i a  m )« js i iU h .
Pł> aprMdalem porozumienia się * 

zarządami zw itków  zawodowych urz^d' 
nikóy/ oraz robotaików miejskich priz}" 
djttin magistrat«, itwzgląclnijiąc ciężkie 
warunki życia oostan miło następująci' 
podwyżki obowiązuj ».cc od Uipca r. b: dl* 
djetarjuszy i robota!lóv stałych, pobiera
jących dotychczas po mk. 7ß dziennie pv  
dniesiono płjcę do nik, 00 dziennie; wy
nagrodzenie robotników sazonoiy/ch, za* 
trudnion ch przy badowaictwie i plant 1« 
cjach miejskich i roboi cli publicznych» 
zarabiających dotychczas po mk. 60 dzien
nie, do mk. 75 dzicn.iie; wyaagiolzsni# 
nizszych funkcjonarjuszów miejskich, po
bierających dotychczas imiei niż po mk. 
75 dzienni;—podaie’sion« o 2ö|.

Pobory urzędników etatowych pod
wyższono; klasy V do mk. 2,3)3 missię- 
cznie; kl. IV do mi. 2 530; Ul. iii do mk. 
2,300; kl. II mk. a,100; kl. II: do m!:.
3,400; kl. I do mk. 3,700; kl. la do mk-
4,W0j A następnych kategorji — at¿sown.9 
do nznania prezydjuin magistratu,

W tym samym stosunku podnIe3io* 
no wynagrodzenie urzędnihó v nieetato
wych. Dwie trzecie podwyższonych po
borów uważać za pen.sję, ewentualnie zv 
robek zasadniczy zaś iedną trzecią za sta
ły dodatek drożyźuiany; wypłacać o l dn.
1 sierpnia 1920 r. na żonę (ewent, męt* 
niezarobkująccgo) oraz na k i i  Je dziecko 
do lat 17 włącznie, ewenł. starsze, uczę* 
szczające do średniego zakładu naukowe
go: a) pracownikom etatowym po mk. 200 
miesięcznie, b) pracownikom uieetato- 
wym po rak. 160 raiedę-znis, c) pracow- 

. nikom dziennym po rak. 100; nie brii 
pod uwagę przy wypłacaniu różnicy pen
sji, ewent. zarobku za miesiąc lipiec 1920 
r., wyphcanef w tym miesiącu, 3 ciej raty 
jednorazowego 75!S do !atka drożyi tiauego, 
przyznanego uchwalą RaJy M gjskiej z dn.
18 maja 1920 r.; podwyższyć odpjwi;J- 
n b  pozycje zea’ier;cń Elurbowych zarzą- 

‘ du w Łodzi na ro.? administracyjny 192J
o ogólną sumę mk. 15,000,000 orax 
zwróć,ć się do Rady miejskiej o wpro wa
dzenie uchwały w życie.

8u«S£nt m. Z q!e  r a  a.
0 )  Na ostatniem posiedzeniu Radf 

Miejskiej m. Zgierza zatwierdzono b u l/a t  
miejski r a  ro* administracyjny 192<'/21> 
zamykający się w przychodzi« \ rot4 
Chodzie sumą mk. 3,679,350.

I  l i i  g !i|&
Byłim diiś znowu, jak co dnia, w 

ezpitilu, — Już na schodach, idąc do 
sal moich, do ł tórych zawsze chod-zę, 
«auwaiyłam ruch niecodzienny. Pytam 
przechodzącej siostry co sii stało: Cięż
ko rannych przywitźii. Gdzie są ? Ot 
tam leżą na ziemi, r.a korytarzu. 
Wchodzę. Wzdłuż ciemnego dość ko
rytarza, na noszach, leżą cięiko ranni. 
Zanim oczy moje przywykły do mroku
— afyszę jęki. Jedni jęczą cichutko, 
•kamlą, jak dzieci mołe, inni krzyczą w 
głos, wołając Bosa. W pierwszej chwili 
nie śmiałam zbliżyć się do tego cier- 
pionla i niedoli, coś jednak pchało mię 
doń. Uitlękłam przy pierwszym z brzękaj 
obandażowany był aś po pas, nie wy
łączając głowy. Krzywił U3ta i stękał 
cichutko.

Co boli tak bardzo, c o ?
Podniósł rękę zimr.yrn potem zwil

żoną: o t tu, wskazał na głows, tu, 
dotknął piersi, t tu — poruszył szyją. 
Trzy razy jestem ranny. Ta w piersi 
wewnątrz ekspiod wała, kawałków pełno 
zo^tsło w ciele.

Dotknęłam dłonią monstrualnie 
s -  jebniętej szyi — gorąca była, jak 
ogiert.

i gdzie Was tak pokaleczyli 7 
Pod Brześciem, 2 sierpnia, wieżą 

do tego szpitala i wieżą, suonaćby lepiej 
r.a polu. I tu już od rana leżę, ciągle 
mówią, że zaraz i zaraz.

 ̂— Nie mogą dać rady, zanim 
kaźaego opatrzą, jcs7,cze chwilę tylko, 
o t po‘rzcie, t;go obok Was już zabrali,

teraz wasza kolej (pocieszyć go się sta
ram, jak umiem), położą do łóżka, może 
uśniecie...

Nie chcę ja tego waszego szpitala, 
na front mnie wrócić...

Nie wiedziałam, co rzec na te słowa, 
ostrym rzucone głosem, umilkłam wobec 
duchowej siły tego człowte^a — próbo
wałam o ęzem innem — o na froncie, 
jak ?

A gr.ają od sam efo Kijowa i gnają, 
zaczął, lecz zaraz urwał patrząc na 
mnie bystro: ale pod Brześciem wzię- 
iiźmy 700 jeńców i 5 maszynek, nie jest 
ta^ ¿ie...

I znowu nie wiedziałam co rzec, 
na ta słowa otuchy, s.derowane pod 
mym adresem, przez to nabrzmiałe, go
rączką spieczone usta, —

Milczałam, gdy uwagę moją zwróci! 
śmiech. Zdumiona odwróciłam się; kto 
tu, w tym przybytku nieszczęścia l cier
pienia śmiać się m o ie ?

Tui obok, na noszach, siedzieł 
młodziutki, może 18 letni żołnierz o 
tw -;y tak bladej, jak opłatek i białych 
od gorączki ustach.

Siostro, wołał na mnie, papierosa,
i śmiał się.

Klękłam przy nirn, zapalając pa
pierosa. podczas, gdy on mówił prędko: 
wie siostra, zaraz będą obcim ć mi 
nogę .. mówili, byłem już na opatrunku... 
Jestem Warszawiak... W Warszawię 
zawsze byłem zdrów, a później poje
chałem gdzieś i od tego czasu boli 
mnie noga... O, znów zgasł papicroa, 
niech siostra nowy zapali... O, i ten 
gaśnie ., nie mam j^ ż tch u  .. Czy siostra 
nie wia jakby zrobić, żeby oni wiedzieli, 
gdzie ja jestem, i że mi tę nogę... O 
znowu zgasł.,.

Nie mogłam już słuchać, wsta
wałam, gdy podeszła sanitariuszka.

On jest w agonii, nogę ma zgan* 
grenowaną już wyiaj kolana. Lukarze 
mówią, i e  ucięcie jej nic już nie po* 
może...

Bolała mnie głowa i tętniło w 
skroniach. Następny ranny krzyczał 
całą siłą młodych płuc': nie rusz, boli, 
bol;. —

Spojrzałam, posługacz — jowialny 
mużyk rosyjski — usiłował podnieść 
rannego z noszów...

Porwałam się z ziemi: zostawcie 
go, co mu robicie.

Da tolko mundurku wziat, muszę 
barysznia, my ich zdieś razdiewajem.

Ranny pod sobą miał mundur swój.
Widzicie, mundur trzeba oddać, 

wam dadzą szpitalne rzeczy, tłumaczy
łam, sądząc, że chodzi mu o nieoddanie 
munduru.

Ja rozumiem, ja wiem, aśo on mnie 
dotknął rany; nie rusz, krzyczał znów 
rozpacznie, widząc ruch posługacza, — 
ja sam, ja sam...

Z wysiłkiem przewrócił się na bok
i mundur z łatwością dało się wyciągnąć.

— Pani, schwycił mnie za rękę, w 
kieszeni jest pulares, a w nim 200 mk , 
niech on przy mnie...

Zrozumiałam tę trwogę rannego, 
widać przyzwyczajeni...

Wyjęłam pugilaras i włoży.‘am mu 
do rąk: oddajcie to siostrze.

Następny leźcł nieruchomo. Schy
liłam 3ię nad nim. Przez bandaże na 
tyle głowy przeciekała krew, nieprzytom
ny był i oczy miał zamknięte. Nie mógł 
spać chyba, bo obok me^o leżący wolał 
chisterycznym głosem: bym byt lepiej 
zdechł jak pies na polu, niech skonam 
zaraz, Jezu, Jezu.

Co was t^k boli?
Rannym ,e»t.
Może chcecie pić?
Rannym jest, powtarzał uo«r;ls. 

rannym jest — podnosił głos coras w y  
ie j  — rannym jest..

Za nim leżący podniósł się nagi« 
do połowy i kiwnął na ¡naias

Kawy, szepnął, tak mi słabo...
Nie było .*ej w szpitalu, jodaia«» 

mu wodę, nio chciał.
Dyzenterii dostanę.
GJy wyazłam wroszcio ze szpitala» 

było mi tan ciężko na duszy, jaa nigdy 
jeszcze.

Czemża jest nasza życie codzienne, 
wobec tej krwawi) niedoli i m;kit'

CzemZe jest nasza praca codzienna 
wobec tego krwawego wysiłku?

Czemże jest nasza ospałość, wobeC 
mocy tei>o trzykrotnie rannogo, htóry 
chce wrócić na front?

Gdzie jeat nasz honor l wi»ira, wo* 
bec zapewnień rannego wpoiród ból^
i męki, że i my bijemy? — *

* •*
Ze młodemu żołnierzowi odjąć trze

ba było nogę — na3zą jest win», i* 
inny któremu przez bandaż ciekła l<reW( 
nie miał poduszki pod ranną głową —' 
naszą jest winą, że osłabłemu nie moina 
było dać kawy — naszą jest winą.

Przyjdźcie i zobaczcie z bliska 
ki waszej obojętności, gnuśności i bez' 
czynu, a  może wam wstyd zapłoni tw a ' 
rze i serca bić»poczną na alarm, moź<* 
zachłyśnięcie się do domu wróciwszy co“ 
dzienną strawą, a  w nocy spać nie bę' 
dziecie mogli na miękkicn poduszkach?

Z. L~,.na.
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M  S ! 3 l  t e i l j l
jt ¿r!a 12 sierpnia.

Na- północnym odcinku wojska, 
nasze opuściły Mławą i Pułtusk, 
i.- 3  ocns j i i i i i i s y  p u łk  t-ł 
w  śm « « ft4 y tn  *?a USa*
c . ia n u w  t'0 ,cb ;l c d d  z w A y  
p r s e c  «Ł7235Ck , «tix«qł 4  4iS3i*n«« 
bin ^  m a n z p o w s  i s t o  je ń *  
c i * .  Na linji Wyszków, Tiuasoz, 
Kalużyn, Żelechów slaby kontakt 
z nieprzyjacielem.

Oddziały naszej jazdy i piecho
ty frontu południowego w ^ p a r łj f  
m e ^ r z y j a c i e i a  ■£ R s d z i e c h a *  

Ł t ^ h n a ,  S ia n is ła ia -
i T oporow a.

Nau S trv p ą  walki trwają w  
dftiazym ciągu.

Wojsk^ ukraińskie wzięły w re
jonie Buezacza 5 IC. M. kancelarję 
pułku piechoty sowieckiej i znaczną 
ilość j e ń G Ó w .

naczelne D w S tiz teo— Sxła& Eeaerula?.

W ystarczyłoby 1 5 0 ,0 0 0  żołnierzy.
P\RYZ, 12 sierpnia (PAT) Według; 

,P  t t  Jou.uat“ rzeczoznawcy wojsacwi 
y 6 jy  rozpjirywali sytuację na [roncie 
polsko-rosyjskim do zli do wniosku, że 
W', t r zy!oby 150,003 żołnierza, aby 
wstrzymać rozpę ) wojsk czerw łych. Tsn- 
łe dziennik zapewnia, to rosjar e chc ell-

by wprowadzić rządy bołszewickfe w Pol
sce i jist przekonany, że jeśli WarsEawa 
me bidzie do środy przed zebranie® się 
w Mińsku zajętą, bolszewicy wymyślą no» 
wą zwlokę by odroczyć zawieszenie broni 
tEl.-no dążenia ze strony Polski by szybko 
zakończyć dyskusję.

go stanowiska Rosji, jakoteż K o t 
wienia wszystkich, spraw pomiędzy 
nią a sprzymierzeńcami.

W nocie tej pomijają' wzięte tu 
iakty, które świadczą wyraźnie o 
tom, że bolszewicy robili wszystko 
aby celowo wojnę w  Polsce prowa
dzić jak najdalej, by wedrzeć w  
głąb Polski stnograilcŁiiej. Kłamli
w ie przedstawiają, że bolszewicy od- 
razu zażądali delegatów polskich z 
pełnomocnictwami ro*ej‘mowemi i po
kój o we mi. Tendencyjnie pomijają 
milczeniem fakt, że bolszewicy nie 
chcieli przyjąć czterokrotnie wysła
nej depeszy polskiego ministra spraw 
zagranicznych. TAkie niezgodne z 
prawdą oświetlenie wypadków po
wyższych każo wątpić w  szczerość 
obietnic bolszewickich, czynionych 
Polsce w  sprawie jej niepodległości
i grani o.

Ba u  tlą m s z s ie  zdecydowali?
LONDYN, 12 sierpnia. (PAT) Reuter 

zapewnia- ze źró,5ła pólofiejalnego, że 
sprzymierzeńcy są zdecydowani poprzeć 
Polskę radą, środkami technicznymi, ma- 
terjałem wojennym, a może być także za
rządzeniami na morzu, lecz nie mają za- 
miaru przysłać wojsk.

S

Z psweda i j i a a s j i  w Po lses .
LONDYN, 12 sierpni». (PAT) Wobec 

taro ta , jaki raseedł w sytuacji poU&ij, 
Lloyd George odłożył planowany wyjazd do 
lucerny. Z tego samego powodu L d ł  
¿mir; postanowiła nie rozpoczynać watowi.

Libsrali mkkvj przeciw P o lsss .
P A R y t 12 Sierpnia. (PAT.» Radio. 

K :- iawiśli Iibereli odbyli w Londynia 
»gromadzenie, na którcm postanowili 
założyć protest, przeciwko jakiejbąrić 
interwencji Anglji w konflikcie rosyjsso« 
polskim, hąó i prze.* zastof 0 ¥/anie za 
efrony rządu angielskiego blokady prze* 
tiw  Rosji, bądź pracz przesyłkę wojska 
lub amunicji do Polaki. Robotnicy do
magają się od rządu współdziałania V7 
celu przyspieszenia legalnego pokoju.

PshDinicy a o p l s c y  przeciw Półsen.
NAUEN, 12 sierpnia (PAT). Radio. 

Odeswy angielskich zwiątkćw zawodo
wych przeciwko wojnie pojawiają się w 
dalszym ciągu. Związek robotników d o 
kowych wystosował do Lloyda Georga 
protest przeciwr.o wojnie z Rosją so
wiecką ui«sadriia;ąc protest tem, i.e 
Polska picrw3za wojnę rozpoczęła. W 
rozmowie z delegacją przs^stawiciali 
robotników powiedział Ltoyd George, ża 
trak tat wersalski przewiduje n ie ro i le -  
głosi Polski i wobec tego staraniem 
wszystkich mocarstw sprzymierzonych 
powinno być by trak ta t nie został zła
many.

Francja uznała rząd  Wrangla.
POLDHU, 12 sierpnia. (PAT) Radjo, 

Z Paryża tiouoszą, że rząd francuski, bio
rąc pod uwagę sukcesy i wzrost wpływów

i gen. Wrangla, zdecydował się uznać r*ąd 
południowej Rosji. Francuski sgsnt dy
plomatyczny tytułem wysokiego komisarza 
został wydelegowany do Sewastopoli. 
Rząd francuski wydał swojemu att.*.cii« 
handlowemu w Londynie rożka?, aby ni« 
brat udziału w żadnej konferencji z K.- 
mieniswem i Krasmem. Frcncutki mini
ster spraw zagranicznych potwierdza de
cyzję uznania rządu gen Wrangla i uć*ie- 
leria mu wielkiej marerjiicii pomocy. 
Pr.ii;cja zawiadomiła Lk*yd# Georga oii- 
cjsinie.

lf»rangd a Koalicja.
LONDYN 12 sierpnia (PAT). Hava*. 

W Izbie gmin przywódca partji liberainej 
zapytywał rząd, czy prawdziwa jest dep?- 
sza, donosząca, że Francja uznaje rząd 
gen. Wrangla i czy Francja zawiadomiła
o swem|stanowisku Anglję.

Odpowiadając na to pytanie Lloyd 
Georga oświadcza, że wyczytał łtsado- 
mość w dziennikach, leu  że nie otrzymał 
w tej sprawie żadnego urzędowego oświad
czenia. Fakt, że urząd-spraw zagranicz
nych nie ^otrzymał żadnej wi.i.-iomoid, 
Lloyd George zaznaczył następnie, io n,* 
ostatniej konferencji z Milleraudera nie 
było mowy o uznaniu rządu Wrangla, 
metyiko że sianuwiskJ zajęte przez reąd 
francuski wobec gen. Wrangla nic j^st 
identyczne! że stanowiskiem, jakie daje 
rząd angielski, Francja zamierza podtrzy
mywać gen. Wrangle Anglja uczyniłaby 
to ?amo na wypadek, gdyby nie zakres 
pewnej ewentualności o której poprzed
nio minister wspomuiai w Izbie gmin, w 
każdym razie sprzymierzeńcy nie dyspn- 
towaii uznania rządu Wrangla.

KiebDzpieczonsfwo niemieckie niepokoi 
Francnzów.

PARYŻ, l l-g o  sierpnia. (PAT) 
Havas. — Dzienni« „Temps“ n a w ią 
zując do oświadczeń Lloyd Goorge 
powiada, że ofensywa bolszewicka 
nie została przygotowań» w tych 
kilku tygodniach, które upłynęły od 
czasu zajęcia Kijowa. Kampania ro
syjska przygotowana była już da
wno, a marsz wojsk polskich na 
Kijów miał właśnie na celu nie do
puścić do koncentracji wo.sk i ma- 
terjału o czem się już dowiedziano. 
Obecnie chodzi o to, czy zapobiec 
krokom agresywnym ze strony Nie
miec na wypadek, gdyby Niemcy 
usiłowały odebrać część obszaru 
polsjdego. „Temps" wyraża zadowo
lenie z noty amerykańskiej, która 
oświadcza się za n iezaw isłości Pol-

¡iifiifci i im P; Bu Itffi®.
NOWY JORK, 12 sierpnia (PAT)." 

Polacy amerykadscy zwołują mitin
gi w 100 miastach Stanów Zjedno-.

czonych celem wydelegowania depu- 
tacji do prezydenta Wilsona w spra
w ie pomocy dla Polski.

Rokowania w HrńsJu a Sp zynue- 
rzsiii.

PARYŻ 12 si< rpnia (PAT). Hsvas* 
Kor?s. Oii n̂nitiu „Trops* douosi z Lon-

u, że ogromnie .ii« iniie wrażenie w 
kol en onł. r ncji wy ■cołały nie iawne u- 
s ł .vjria bolszewil ó /  wy^ys^ać na cza- 
se  i star ć s <? z *ć Ŵ r-ŝ aŵ , zanim 
j es/cze będą ro-p icz îe rokowania w spra
wie zawieszenia uroni.

WyCzex'Wame n ie wia domego  rezul- 
t tu konf*renc|i M ńs«iej byłoay w skut- 
kach baidzici  p r . /.*> ■, ^»¡iż.-.ii i . i te rweńcja  
b zpoi re dnia .  Konfćrencia w Hythe po- 
Mwi w } i udzielić u p . w a i n t c a u  do wy- 

«?i noty pod Rosj iadrcscm 
d ' g jące) się:J

1) w  ii<}d mosk ewski ogłosił wa- 
:j .¿u, j.:ivi= zamierz* postawić P.j sce;

2) By konf -r ncja w M ńi^u starała 
•■ti osią:i.ąć w ci ;g i 24 go.sui zgodę 
.eneral.ią na pun<ty i storn; t».{, by mo-
* bezpośrednio zairz^muć kroki nieprzy- 
aoicls < e;

3) B,’ konferencja ogłodła w c-i; :ś:i 
sprawozdanie ze sw «Jej dyskusji.

Tłumaczą s ię  i p rzym ałą  prcpaz/cja  
polskie,

WAHSZAV/A, 12 sierpnia (PAT). Wy- 
d? i j ł  p«sjv .y MSZ K om uniku je .  '«V nocy 
z dnia 11 n« 12 MSZ otrzyjlitło radjo z 
M >\kwy a a t o w a n e  z 7 b. m. Po przepro- 
w adz en i u  bad .ń s tw ie rd z o n o ,  że radjosta- 
cja w MdSKwie nio byta w stanie przyjąć 
Waszego oświadczenia z przyczyn od n cli 
ti cza eżnych, prz rwania ornuiiikacji w s k u 
tek Z EWi-k atmosferycznych.

Korzystając z chw li kiedy pozwoliły* 
na to j/aruui ; atmosferyczne komisarz iu-
d. wy dla spraw zagraniczny h przasłał 
dnia 7 sierpnia o godz. 2 m- 24 radjo do 
rządu polskieg >, zapytując dlaczego nie 
udzielono ż dn^j odpowiedzi na naszą 
propozycię uc?ynion-i w Baranowiczach. 
Przy.mnjerny do wiadomości waszą zgor!^ 
na r i kowania dotycząca zadarcia rozejmu 
równocześnie z ro Opaniami o‘ prelimina- 
rja pokojowe, co zgadza się całkowicie z 
naszą rropoz:cJą z daia 23 lipca. Nasza 
delegacja przybędzie tedy do Mińska 11 
sierpnia. Proponujemy waszym delega
tom przejście linii w.mego frontu na dro
dze Siedlce-—Mi.-;(hyrjec—Brzf<ć Litewski 
9 si rpnia o n«Jr. ¿3. K ramarz ludowy 
Ola ¿¡praw zagranicz v;cli Cnciaiin.

B łemulna nota bolszewicka.
WARSZAWA, 12 sierpnia (PAT) 

Treść listu z dnia 5 sierpnia w y
stosowanego przez Kamieniewa do 
Lloyda Georga: Mam zaszczyt za
komunikować panu, że wczoraj wy
słałem do mego rz.^du telegram, za
wiadamiający o pańskiem wczoraj- 
szem oświadczeniu w sprawie zade
klarowania się rządu angielskiego 
po stronie Polski, jako też w spra
wie zamiaru wznowienia blokady 
Rosji wskutek wkroczenia wojsk 
rządu sowieckiego w granice Pol
ski etnograficznej. Równocześnie w 
związku zo wzmianką, zawartą w 
nocie angielskiej dnia 3-go sierpnia, 
odnoszącej się do zwłoki w rokowa
niach między Rosją, a Polską otrzy
małem polecenie od mego rządu, aby 
zwrócić pańską uwagę na następu
jące fakty. Tu następuje długie' 
wykrętne przedstawienie wypadków 
w  sprawie rozejmu i rokowań po
kojowych. Z przedstawienia tego 
obliczonego na bałamucenie opinji 
zagranicznej a może i polskiej w y
nika, że przedłużanie kroków wo
jennych spada wyłącznie na Rząd 
polski.

Bolszewicy rzekomo od samego 
początku stawiali sprawę wyraźnie
i domagali się równoczesnego rozej
mu i rozpoczęcia rokować, którt 
mogą się oubyć po uzyskaniu ze 
strony polskiej pewnych gwarancji, 
jak częściowe rozbrojenie i zaprze
stanie m obrzacji.

Bolszewicy gwarantują niepo
dległość Polski i godzą się na zwo
łanie konferencji, ale wykluczają od 
współudziału drobne państwa pow
stałe w granicach dawnego caratu. 
Według dziwnego postawienia spra
wy przez bolszewików o losie tych 
narodów decydować mają kierowni
cze mocarstwa. Konferencja między 
temi państwami a Rosją miałaby na 
celu uregulowanie ruędzync,rodówe-

Granica zachodnie Polski są  nislyfcslns.
PARYŻ, 12 sierpnia. (PAT.) 

Havas. „Temps“ pisze: klęska Polski 
byłaby nader bolesna dla Francji. 
Polacy wiedzą, jak wytrwale Francja 
usiłowała służyć w  ich sprawie. 
Francja zarówno jak Anglja oświad
czyły iż niepodległość Polski musi 
być utrzymana. Zadaniem sprzy
mierzonych będzie zbadanie, czy 
warunki stawiane przez bolszewików, 
pozostawiają Polsce jej niepodległość. 
Mocarstwa sprzymierzone nie zaj
mowały się nigdy wytknięciem  
granic Rosji z Polską. Rzeczą Po
laków będzie ocenić, czy Rosja so
wiecka przyznaje Polsce granice 
etnograficzne. Granice zachodnie 
Polski są nietykalne.

Wszelki zamach na nie ze strony 
Niemiec byłby pogwałceniem naj
ważniejszych punktów traktatu wer
salskiego i stworzyłby niebezpie
czeństwo wojny, a tym samym dałby 
mocarstwom sprzymierzonym prawo 
zarządzenia. przeciwko Niemcom 
wszelkich środków uznanych za nie
zbędno.

Siany Zjednoczone a 
¡Polski.

niepodległość

WASZYNGTOM 12 (PAT). H*vas. 
Rząd Stanów Zjednoczonych odpowiedział 
na notę włoską, w której rząd włoski pra
gnął dowiedzieć się o stanowisku Stanów 
Zjednoczonych w kwestji poiskiej.

Między innemi rząd Stanów Zjeano- 
czonych daje wy-az pewności, ie  naród 
amerykański pragnie szczerze utrzymać 
całość terytorjainą i niepodległość Po;ski. 
Rsąd Stanów Zjednoczonych nie btjdzie 
szczędził wysiłków, aby cel ten osiągnąć. 
Wszelako z drugiej strony udziału w kon
ferencji eutopejskicj wziąć nie będzie miał 
możności.

Pomoc Siano# Zjednoczonych.
WASZYNGTON, 12 sierpnia. (PAT) 

Havis.— Poseł p.lsui Lubomirski oświad, 
czyi, ii Polska zwróci się do Stinó* Zje
dnoczonych z żądaniem niezwłocznej po
mocy w wałce przeciwko Rosji. Uczyni to- 
opierając się na zapewnie, iu. zawartem 
w nocie rządu amerykańskiego, a głoszą- 
Cem, źe Stauy Zjednoczone będą wsp ie
rały Polskę, aby utrzymać jej niepodle
głość i całość terytorjainą. J ik  zapewnia
ją, rz;}d Stanów Z], oczekuje na wyniki 
rokowań w M dsku, zanim ustali środki 
niezbędne dla dotrzymania uroczystej obie
tnicy utrzymania u.epodlegiqici polskiej.

Kcinedja się ciąonie dalej.
LONDYN, 12 sierpnia (PAT) HsviS. 

Prawdopodobnie Krasin I Kanieaiew o- 
trzymają uppw*inieDie pozostania w Lon
dynie do środy, aż rzi*d angielski będzie 
mógł di wiedzieć się o rezultacie konf.- 
/enCji w Mińsku.
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WedJua miermacji podanych ¡r/zez prasę 
beitrifl*« » o d p i ł o  podp'aarvl-e wojskowej

ski 1 nietykalnością jej granio i od
r a z a  konferencji europejskiej 
tr/o;tfila rządu bolszewików.

Już $1$ zsfcszpiE&iaią przsd t o c s a ii«
LJON, 12 sierpnia (PAT). Ksdfo. 

mloi 
i«»®* _ 

umowy ir*rtl«>-boł£t!*lrieJ. Umowa ta ma 
ę':mranter defonzywny i odogra tylko 
r»íq w rasie nk-slttsznego napadu ze 
tf tony Niemiec. Kwest ja reorganizacji 
w»f *K>w»y«h sil obu państw nie była po- 
rjBsaaw*. Sprawa ta bądzie później mię
dzy Francją i Baigją w ich wspólnym 
intsiresnj załatwiona.

Stan ciężenia w zaolei« Saary.
NAU£N, 12 sierpnia. (PAT.) Radio. 

Francuskie władze w zagłębiu Saary 
ogłosiły ya^sfrzony stan oblężenia i za- 
greałły oÍQih‘em Wi¡íB!or>/Gm, ewentualnie 
k<jpą Śmierci za ukrywanie o3ób ści
ganych.

Odnawiają tJsvna przyjaźń.
LJGM, 12 sierpnia (PAT;. Radio. 

Wed?ug i.lc-grewu z Berlina do „Daily 
przybył Enwer pasza do 

$nLit¡ tui by i "i onfeisnclę z Lu- 
d sdarfem i nierciechimi kierownikami 
wojskowymi, oraz Taiad pasze.

Bolszewicy zawirli pokćj z Łatwą.
LIBAWA, 12 slerpria (PAT). Radjo. 

Działa* o goca. 12 m. 45 został podpi
sany traktat pokojowy łotewsko-rosyjskł. 
Najważniejsze warunki sąi 1) Rosja u- 
K n eje  suwerenną niezawisłość republiki 
łotewskiej, oba państwa, intfikają się 
praw - do odszkodowania wojennego 1 
d o ło ż ą  starań, by wzajemnie pomóc so
bie przy naprawie tego co wojna zni
szczyła; 2) Rosja zobowiązuje się wró
cić materjaiy ewakuowane z Łotwy w 
czasie wojny Jako toi materjały kolejo
we, okręty, własność państwa 1 organi
zacji socjalnych, banków, archiwa, do- 
kumeniy 1 t. d. 3) Rosja w miejsce tych 
przedmiotów może dać rekompensatę w 
zlocie Jako zaliczkę. Łotwa otrzyma w 
ciągu 2 miesięcy po ratyfikacji 4 milio
ny rubli w zlocie. 4) Łotwa wolna jest 
od odpowiedzialności wszelkiej za długi 
państwowe Rosji; 5) Łotwa otrzymuje 
koncesje na eksploatację 100.0( 0 dzie
sięcin lasu. Łotwa i Rosja po ratyfika
cji traktatu pokojowego zawrą traktat 
handlowy i podejmą stosunki dyploma
tyczne i konsularne, kroki nieprzyjaciel* 
akie kończą się z dniem 13 sierpnia.

Rumunia odrzuca ofertę bolszewików.
CHORSEA, 12 slc ynia (PAT). .Eve

nings Staadait* donosi, ie  rząd sowietów

zwrócił si* do rrąda romańskiego z za- 
miaram nawiązania pertraktacji pokojo
wych, lecz rząd rumuński stanął na stano
wiska projekta konferencji londyńskiej.

Grabski oddał Czcchora Śląsk Cleszyiski.
LONDYN, 12 sierpnia. „Timos“ sta- 

c owej o twierdzi, źe orzeczenie Rady am
basadorów w sprawie Śląska Cieszyńskie
go opierało się na porozumienia, które 
doszło do skutku w Spaa między pp. Be
neszem i Grabskim.

Z e  sto licy  i z kraju
Parlamautarza juź wrócili.

WARSZAWA 12 sierpnia (PAT). Wy
dział prasowy MSZ komunikuje: Parlamen
tarze polscy pano#le dyrektor Okęcki i 
major Stamirowsui wrócili dzis rano* 
R;ąd sowietów proponuje, aby ^elsgacja 
polska przejechała front dnia 13 b. m. 
lano. Pełny skłsd delegacji zastanie za
komunikowany później.

Skład polskie] d e lsp eji pskojaws].
i(Od własnego Koi esy.).

WARSZAWA 12 sierpnia. Według 
pogłosek skład delegacji, która wyjedzie 
do Mińska ma być następujący: pizewo-

dciczący podsekretarz staną Jan Dąbsti.
posłowie sejmowit Stanitiiw Grabi» 
(związek lud. uar.) Mieczkowski (zjelfl* 
lad.), dr. Kiernilt (PSL), Barlicki (PPS), 
Waszkiewicz (NPR), Czerniawski (Nif- 
chrz. klub rob.)—dwaj delegaci wojsko* 
wcści oraz personel pomocniczy.

Prczfdsnt Illos w Poznaniu.
WARSZAWA, 12 sierpnia (PAT). Pr* 

zydjum Rady ministrów komunikuje: |Fao 
prezydent ministrów Witos wyjechał wczo
raj wieczorem w towarzystwie pana szef» 
sekcji Studzińskiego do Poznania na 2 
dniowy objazd.

Ciiarnaśó Lwowa.
LWÓW 12 sierpnia (PAT). Na dzi

siejszym posiedzenia Rady miejskiej przy- 
jj;to wśród oklasków „wniosek udzieleni* 
kredytu w wysokości 1 miliarda mk. ni 
cela wyekwipowania żołnierzy z »astrze* 
leniem, źe kwota ta ma być użyta dl* 
armji ochotniczej rekrutującej się z tnie* 
szkańców Lirowa. Upoważniono prezy
diom miasta do poczynienia potrzebnych 
sakapów na ten ceL

imnrinwflfiMinMiri hut ii iiiiiiiiii i wmifgmTiir*

Kapujcie Pozgczüe-Oiirotlzsnía
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przyjmuje 2arpówiepia wszelkiego rodzaju
drukh po cenach  przystępnych
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Komunikujemy, iż éleázie wędzone hurtowo 
i detalicznie od mír. 1.—do mk 2.50 fen. za sztukę, 
sprzedaje skład í j wnościewy WydziałujZaprowian- 
to wania Miasta, Jerzego 8.

O a n i s t r a i .
acistr

„ K Y G E A “
oraz łaźnia rzymska przy uL Kruczej Nr. 11. 
(Górny Rynek), czynne są w piątki 1 soboty. 

UWAGA: Masażysta na miejscu.

I
i T T Á J C 1 E !

l i iza:

W
I
II
p
* r
y
itEt;

T y g o d n i k
f i

D n. 8 |VIII—20 r. zaięublono pa
szport, w ydany n* imię Wik- 

to jl CyganowsMcJ. L;jsiawy 
znalazca zechcą go zwrócić do 
redokcjl „Pracy*. 2614—3

Inwalida
wiek pracy. Dowiedzieć cię moż
na w administracji .Prac*",
K uj u)? używane ip riii, gord*- 

robę, bieliznę, futra, dyma
ny, maszyny d* aiyela, płacę naj
wyższe eony. Weinroicb, ul. Be
n e d y k  19. front «klep. 2871—30 

k.ft.kl W łalysiaw  za^ub ł d"o- 
■wód oaobUty, wydany w Ło-

djj._____________________gSOB - 3
T7"opyU (f .rray) sz«wckle 7 > mk., 
-!*• prawidła. 310 mk., Sienkiewi
cza Nt 25. 2404 -6C Z C I O N K I

. .  i i  ■ x f l  » TT artaaińłkl Apolinary zagubiłzużyte, ołów I matal kupujemy, y  & ***** ,**«■. wyd*^^
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY*,

Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i  od 6—7.

i s a  a » &i

orgflii Raroiio^ei Partii RołicinlaeJ.
Pojedyńczc numery w cenie mk. 1.50 fon. 
nabywać można w ądministr. „Pracy“ ca:

/ S z e w c y
potrzebni, zgłosić się 

P i o t r k o w s k a  If2
mechaniczna iabrgka oburola.

njrdaw cn’ Zart-Ad Okres

O g ło s z e n ia  d ro b n e .

Ä ¿SL Bi K upuj8 mei>łe'• a m . dywany, ffar-
jcrob-*, fu tra, bieliznę I ro tns 
ap r/ę ty  domawc, płace najlopioj. 
Wólczańska 45. m. 6 , Cbrzanowlcz.

/" i.-lo tek  A ndrzej zagubił leg l- 
(yiuae)ę chlebową na 8  osoby, 

w ydaag w Komitecie. 2613—1

________________________ 2602— 2
TT"toby wiedziil trdzle sle znaj- 

dn)e Plawskl Kazimierz z Wil
na, proszony Jest zaw iadom ić do 
adm inistracji .Prac.i*. P59ó—3
E uiillńskl Antoni z"gubi? pa»z- 

port nlemiackł, v rydaay  w to -
dzl,______________________2 5 9 0 -3
T la iew ak a  A ntonina ?sgablła 

kartę węglową, wydana w 
m ag istracie .___________  1625—1

Slkuhkl Toodor zagubił pasz
port nicmiacki, wydany w 

Ł o i z l ___________________ 2622—3

M aJ 'r Ida H<>lena zagubiła do
wód tymczasowy osobisty, 

wydony W gminie Widzew, po
wiatu Łaskiego. 2588—3

do sprz^danU z;iraz 2  jo l w  
u  gi, bryczka I koń z u p rz ;łą . 
Wiadomość: Przejazd 71, ro. 1 0 .
l> '>slak Janind zagubił*  p a « to r t  

nicm iccki, wydkny w Ł-o I-.'i' 
______________ _________9
U klep do od .top ien ie , w iaao- 
^  m oić u!. Ki* Askiago iw 90 *
polarni.____________ 2S24—i
VJ:oa)der Agaton n^nL”?**a77t| 
u  rejestracyjny, wydany w Ko*
misir.1iTle R;ad»._______ 2 >13—3
(Ją do sprzedania 2-wle 
J  bryczka i i oń z upiŁij ą — 

Wiadoroodć Prre<a7d 71, m J0._
M'cmr.izewsŁi Jó /o f zagub .ł pj*** 

port polski, wydany w grrt. 
Zadzim, po u. 3i«ra-3zVi. 2t l l —3

M sk ’s od 1250 marek, M iedwie 
od 200 mk., pal.tka chłopięca • 
pan!tń:kie od 425 mk. ubrań'* 
ze sztucznej tkaniny < 0, obnwi*< 
kurtki, spodnie, koszule, ka!*:oni« 
towary łokciowa n a  t a n i e j  po- 
lcca ehrzcicljańska składnica to* 
warowa pod firmą . J a r m a r *  
4. Plotrkowsk» iń  44. I  
p l “ ? fG , f r o n t y ____________2517—i

A\,T titetak Ale*t»«.odra »«suoił* 
* ' paszport niem ieoki, vyd«nV 

w Łodzi.________________ 2 S i7 -J
|7a^ublono kartę rejestrącyicł 
l-L rocznika I 8SĄ wydany w 
dzl dala 20|7—1920 r. n* ¡ni« 
Symcba Zarzewaki, Gddać Z*' 
rzewaklamu, brednia 1. -260?—*

owy N. I'. R. w Lodzi- Tłoczono w drukarni .P ra c a “, Przejazd 8 . Redaktor odpow iedzidny LUDWIK . WASZKL3WIÜZ.


